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chaj ten rozdział zastąpi jedność serc między] Piszą nam z Petersburga: 
duchowieństwem i świecką owczarnią z Paste- I 
rzem. È 

Jeśli milczeć winniśmy o światobliwości, 
enotach kapłańskich i licznych zasługach 
w Kościele i kraju Biskupa nominata, przez 
samą cześć dla jego urzędu, niemożemy atoli 
przemilczeć o znaczeniu, jakie ma ten wybór. 

X, biskup Dunajewski ma przeszłość pol- 
ską, patryotyczną, w najszezytniejszem tego 
głowa znaczeniu, a zarazem ma charakter sta- 
nowczo rzymski. - Wśród duchowieństwa pol- 
skiego zajmował oddawna stanowisko , jeśli 
nie kierownicze to pośredniczące i jednoczące. 
Skromny jego domek bywał od lat dawnych 
gościną dla najznakomitszych postaci, jakie za- 
jaśniały wśród świeckiego i zakonnego ducho- 
wieństwa polskiego; cela ta była jakby sta- 
cya pomiędzy krajem a Rzymem. Nie dziw, 
że choć unikający wszelkich zaszezytów i do- 
stojeństw X. Dunajewski oddawna uzyskał 
ufność Stolicy, Apostolskiej, że jak w kraju 
życzenia, opinii poważnej i katolickiej zwra- 
cały się do tej pięknej i szlachetnej postaci, 
tak na niej zatrzymała się najpierw uwaga 
Stolicy Apostolskiej, gdy wszezęły się układy 
o nominacya biskupa krakowskiego. 

Wiadomo niestety, że dawniejszemi czasy 
życzenia i ufność kraju nie wchodziły w ra- 
chubę, gdy się rozstrzygała nominacya bisku- 
pów, że często i wola Stolicy Apostolskiej 
niebywała dostatecznie uwzględnianą. Stary 
józefinizm w biurokracji. galicyjskiej miał silną 
podnietę, a działał on obosiecznie, obrócóny 
jednym ostrzem przeciw polskości, drugim 
przeciw duchowi rzymskiemu i prawom Sto- 
licy Apostolskiej. 

Nominacya X. biskupa Dunajewskiego jest 
dowodem, że ta tradycya starego: józefinizmu 
zerwana, że wpływy przeciwne życzeniom kra- 
ju usunięte, że nowy liberalizm już: bezeil- 
nym, wobec uczuć katolickich Monarchy, który 
po raz drugi w tym roku nominując dla Ga- 
licyi biskupów, pyta się tylko własnego su- 
mienia i wbrew zabiegom pokatnym naznacza 
kandydatów tylko za ścisłem porozumieniem 
z Nuncyuszem Apostolskim i zgodnie z wspól- 
nem życzeniem kraju. Í 

Tym zamiarom katolickim : Monarchy, tej 
goracej życzliwości i tej pieczy 0 dobro kraju 
i Kościoła zawdzięczamy nominacyę X. Sem- 
bratowieza na biskupa koadjutora lwowskiej 
metropolii unickiej i nominację X. Dunajew- 
skiego biskupem krakowskim. Jako katolicy 
i jako Polacy wdzięczność winniśmy Monar- 
sze, że niedająe posłuchu żadnym podmowom 
złamał resztę józefińskich tradycyj, i przy- 
wrócił zupełna w sprawach Kościoła zgodność 
między tronem Habsburgów a Stolicą Śtą. 

W  ośmsetletnia rocznicę męczeńskiej 
śmierci Śgo Stanisława, znać ubłagał ten 
wielki patron Krakowa i Polski, aby roz- 
ćwiertowana jak jego zwłoki dyecezya, którą 
rządził, zrosła się, jeśli nie w całem ciele 
swem, to przynajmniej duchem, gdy jej od- 
rasta głowa, gdy owdowiała katedra na Wa- 
welu znów cieszyć się będzie pasterzem, który 
godzien ująć pastorał po Szezepanowskich, 
Oleśnickich, Tomiekich, Maciejowskich, Gębi- 
ckich, Sołtykach i Woroniczach. 
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Przez pół wieku bez mała osierocona, Yoz- 
ćwiertowana, skazana na stan przejściowy, 
w poniekąd w bycie swoim zagrożona staro- 
żytna dyecezya krakowska, otrzymuje dziś 
za zgodą najwyższój Głowy Kościoła z Mo- 
narchą nowego pasterza. Nominacya cesarska 
jest skutkiem długich rokowań między Stoli- 
cą Apostólską a rządem cesarskim i poprze- 
dza oddawna postanowioną prekonizacyą pa- 
piska. 

Witać już przeto możemy najprzewielebniej- 
szego Biskupa nominata w osobie czcigodnego 
X. prałata Dunajewskiego, a witać go możemy 
z uczuciem zdwojonćj radości, która przejmuje 
dziś serca wiernych w mieście naszem, w dye- 
cezyi krakowskićj i w kraju całym. Podwójna 
mówimy jest tu radość ogółu, bo odnosi się 
do osoby i do instytueji. Sprawa biskupstwa 

> krakowskiego będąca w zawieszeniu w skutek 
podziała kraju, bo jéj dzieje z dziejami na- 
rodu związane, już roztrzygnięta w zasadzie 
wolą monarchy. Granice jéj ścieśnione i w po- 
łowie przecięte, ale jéj byt i hierarchiczna 
ciągłość utrwalona i zabezpieczona od wszel- 
kich zamachów. Oszezędną ręką parlament 
czuł się zniewolonym przyznać starożytnemu 
biskupstwu małą cząstkę z olbrzymich niegdyś 
nadań królewskich, które Biskupom krakow- 
skim z udzielnem niemal stanowiskiem przy- 
znawały tytuł książąt siewierskich. Lecz choć 
—.tmiój blasku i bogactwa, choć władza przy- 
szłego biskupa nie sięga po za kordon granicy 
rosyjskićj, wielka tradycya Kościoła i narodu 
przywrócona, rozjaśni: się niebawem szezytne- 
mi przymiotami nowego Pasterzą,, 
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Nieprzystol nam mówić o enotach 


Trudna to raista rzecz przedstawić w słowach 
dokładne obraz położenia w jakim obacnie znajdu- 
je się Rocya i jaj stolica Patersburg. Trzeba tu 
być na miejscu, patrzeć włesnemi oczyma na te 
wszystkie fazy i przeobrałenia, jakie nawet zewnę- 
trenia. to olbrzymie miasto w ostatnich przeszło ty- 
godniąch, trzeba słyszeć to go sig tu złówi — lecz 
mylę się, tersz juź sig tu nis mówi tylko szep- 
cze — aby zdać Sobie sprawa choóbr w przybliża- 
niu tylko z tego co się tu dzieje. Wyobraźcie s0- 
tie miasto milionowe pełne życia, miasto w którem 
o dwnnastej w nocy ruch na ulicach prawie taki 
jak w dzień, zmieniające Eig najzupełniej w caga 
tygodnia. Gdy przybyłem przed paru tygodziami do 
Petersburga jeszcza przed zamachea pa Drentelna 
miasto miało cherakter wialkiej, prawdziwie euro- 
pejskiej stolicy. Ne Newskim prospekcie po połu- 
dnia ruch bywał taki, że teadno było czasom Wy- 
minąć sig, agdy ohciałeś przejść z jednej strony 
ulicy na drogą, musiałeś cnesem i kwadrans ezekać 
aby módz się przemknąć wśród sstók przelatują- 
cych pedem pysznych ekwipaży i skromnych doro- 
tek. Mówiono wprawdzie, wówczas głośno jeszoza, 
o nibilistach, oich różnych zamachach i sztaczkach, 
dochodziły wieści tu i owdzie © pogzczególaych are* 
szłowaniach ale to wszystko było raczej przedmiotem 
zwykłej ciekawości aniżeli głęboko wzrusrającego zá- 
jęcia. Dopiero samsch na Drentelna, jakolwiex nie 
udały, wstrzącł do głębi umysłami a sfery rządowe 
i policyg do nowej gorączkowej pobndził działalno- 
Ści. Zaczęły Bio areastowania na większą skałę i tò 
nietylko między młodzieżą i s'udantemi, ale i w wyż- 
szych nawet sf:rach. Pabliczność dowiaduje się na- 
raz i zaszyna Bobia z'ust do ust powtarzać, ża $0- 
na naczelnego prokuratora wojenazgo Fiłozofowa 
aresztowata, 2e rani Botkin wzywans na policyą, 
że gyn Szulea dyrettora kancelaryi III wydziału 
siedzi w więzieniu, a siostrzeniec Drentelna przez 
własnego denuntyowany wuja. Zaczęły sią po do- 
mach nocne wyprawy polisyi, ne ulicach pojawiają 
się powozy pracjeżdżająse w nsystencyi kozaków, 
byli to wysocy dygnitarze, którzy aby uniknąć iie- 
przyjemnego spotkania z kniami nihiistów do ta- 
kich uciekli się środków. Nigdy nie zapomnę z ja- 
kiem zdziwieniem i przerałeniem publiczności przy- | 
patrywała sią tym eskortom, których tn przedtem 
nia widziano. Niepokój zaczął cgarnieć umy- 
sły, w towarzystwach nie mówiono 0 'niczam tylko 
o nowych arseztowaniach, lnh_Q nowych wyrożach 
śmierci doręszonych najwyższym dygnitarzom przez 
nihtlistów. Ludność widocznie zaczynała być coraz 
siężej strworzoną, rząd. coraz- wiam. rosdrażniony. 
Tu muszę zwrócić uwegę waszą, 28 ogół publicztio: 
Ści, że. inteligoncya cała zachowywała sig wobec 
nihitstów z bierną Fyapatvą. Widziano w nibilizmie 
środek prowadzący do obslenia absolutnych rządów; 
wszyscy pragną tu zmiany, wszyscy czują dobrze, 
że obeony stan jest nie do zalesienia I ża długo 
utrzymeć stę nia może. 

lm gorzej więt tem lepiej, powtarzano sobie, 
niech idą naprzod nibiliści, niech podkopują fanda- 
monta znienawidzonego dęsprtyzma, później jaż 
my sobie z nimi radę damy. Są t2 illazya według 
najgłębszego przexonania mego, gdy rozpadane ży- 
nioły upułeszne, których teraz już sam rząd nie 
jest w stanie opanować, wezmą górę, to wówczas 
jak huragan wszystko zmiotą i za sobą pociągną. 
Faktem jednak jest, że illnzya istniała a nawet i 
dotąd jeszcze istnieja, ten jedan fakt obok niesty- 
chaneza niedołęztwa policyi, msże nam wyjaśnić 
dla czego niblizm w Petersburga do takiej nad- 
zwyczajnej wzrósł potęgi. Na jedno przecież wazyscy 
się zgadzali, t.j. na to, źe nibiliści na życie Cara 
nigdy sią nie porwą, ża byłby to z ich strony krok 
niesły:hsnie niepolityczny, któryby propagandzie ich 
między ledom mógł zadać cios Śmiertelny. Lud bt“ 
wióm pomimo wszystkiego, ma bałwochwaleą cześć 
dla Cara. Nigdy niezapomnę jak w Wielką Niedzielę 
w pewneń więbszem zebrania byłem świadkiem 
dygkusyj na ten temat prowadzonej. Udzielano £0- 
bie wiad»mości, jakoby Car w Wielką Sobotę miał 
znaleźć w płaszczu gwojem list, donoszący mu, Że 
w Święta wybachnie rewolneya. List ten miał być 
powodem, żę, Cesarz podczas renurekcyi, która sig 
tu z niezwykłą uroczystością o 128) w nocy odpra- 
t 
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obamych jakąś gorączkową Ciekawość, 
i oburzenie, Widocznie coś niezeykłego się 
ioto dowiadnią sią, 
ny był ramach ina życie 
sobis zdumienie moje, własnym ussom wierzyć nie 
chciałem i gdyby nie ślady Kul w murze, widoczny 
corpus delictt zamierzonej zbrodni, byłbym raczej 
uwierzył, że to umyślnie między lid taką rozpu- 
suczono pogłoskę. Za parg kwadransów ćeły Pe- 
teraburg wiedział już © zsizłym niesłychanym wy- 


w mi:ście była taką jak ją urzgdowe przedstawiały 
organa. Zaczęły wprawdzie zrazu powiewać chorą” 
grie na domach, przed zimowym pałacem zóbrała 
się gromada ludzi, która wołała „hurra,“ do pałacu 
zaczęli zjełdźać się dygnitarz, ` > = 
Pomimo tego po nad wszystkiem górówsła wido- 
sznia trwoga o przyszłość, obawa niezwykłych 're- 
presyjnych środków, która pozedawśzystkiam 8Po- 
kojsym a niezależnym dadzą 


w poniedziałek popoładaia. Cesarz ip- 
aby się ludowi pokazać. Według 
możnaby gądzić, 


piój zaraz 
jechał w powozie, 
tego co pisały urzędowe dzieaniki, 


jednak temu, rzecz się miała zupełnie przeciwnie. 
Czać b ło;.żesnad tyh miasto ołbrzyssiem, nad 
głową tego Cara i tój z tysięcy głów słożonćj pu- 
bliczności jakaś ciężka, przygniatająca wszystkich 
zawisła nteroRfera. Cesarz w powosie jechał Sma- 
tny, przybity, głowa spuszczona, oczy w dół pá- 
treząca z wyrazem jakiagoś osłupienia czy ponurego 
zwątpienia. Machinalnie kiwał ręką, gdy spojrzał na 


noś ta nibyto sięcieszyła, ale to nie była radość 
szczera, prawdziwa, (0. nie był entusyazm, była të 
radość esłowieka, który pragnie w hśmiechu kryć: 
wawnętezny trawiący go niepokój i niozadowoóletie. 
Uczułaś odrazu, ża między tym dtspotycym wlad“ 
cą milionów a między tymi poddanymi, wśród któ- 
rych on dotąd cznł sig swobodny i pewny jak ig- 
dzy swymi najbliższymi, zapanowa jakiś rozdział, 
że obecnie rozłącza ich niczem już więcćj niędóją- 
ca sią zapełnić przepaść nieufności i wzajstnój trwo- 
yi- Odsywsły się taż tu i owdzie okrzyki „huira“ 
„hurra“ brzmiało jakoś tak BzQtaGRnIe, 


nis sjantów policyi 
w mieście iluminacya, ale' czy myślicie, że lamina- 
cya ta była wyrazem Brczerćj radości mieszzań- 
ców? Bynajmnićj, była to nakażana urzędowa ma- 
nifestacya, widno było na ulicy, ala'pónuro" wygló” 
dały przy.tem oświetleniu milczące postacie prs- 
chodniów, z których każdy z niepokojem wyglądał 
jutra. Od dnia też zamachu fizyonomia miasta Za- 
częła się nagle zmieziać--nio-dopoznania. W nocy 
z poniędziałka na wtorek zaczęły się najwięcój 
aresztowania “na wielką EKaly. Aresztowano songa- 
tora Stasowe; osobistość: nadónrowybitną.. Załamy on 
tu z obrony nihilistów w dawniejszych procesach. 
Mówią, ża aresztowano go, gdyż w kieszeni Soto- 
wiewa zasleziono jego adres. U brata” i siostry 
Stacosa była nadzwyczaj Ścisła rowizym. Dalój à- 
resztowano Pytlina jednego z. dyrektorów banku 
państwa, tudzież brata jego, dalój Famińcyna profe 
sora botaniki na uniwersytecie i jego brata auzyka'i 
wiela innych jeszcze osób. ‘Na drugi dzień zaczęły 
pojawiać się nowa rozkazy, rozporządzenia i- bò- 
strzenia. Nakasano nejpierwéj, aby przed domami 
stsli wszędzie dzień i nocdózorcy, mająty pomagać 
policyi w łapania: nihilistów. Skutkiem: tego rozpó- 
rządzenia miasto Petergburg zapotrzebowało 10,000 
dworników, którzy jak obrachowśno repreżeńttją 
na mięsiąc urzę przeszło 100,000 rubli. Gdy ttur- 
ko został miaswany jenersł-gubernatorem, wówczań 
ogłoszono, wyraźny. stan. oblężenia. Wseędzie spoty- 
kasz patrole kozaków, jeżdżą po chodnikach na 


h kapłań- 
skich: Biskupa nominata, bacząc, że głębo- 
ka pokora jest ich“ najwyższą ozdobą. Wiemy, 
że nie bez trwogi poddaje, on się wóli Bożćj, 
która go powołuje na to.ciężkie dostojeństwo. 
Zmamy trudności olbrzymich zadań, jakie go 
tam czekają, i z cichego ustronia, gdzie za- 
konne wiódł życie, wyprowadzają na tron bi- 
sküpi, aby nietylko ująć ster dyecózyi, ale ją 


odrodzić, wskrzęsić w nićj dawnego ducha, 
po. wielu. rozterkach ;przywrócić miłość, po, 
wielu waśniach karność, zjednoczenie i po- 
wate: ad ; 

Wiee wstrżymajniy te wyróży czci, jakie 
się cisną pod pióro, gdy, mowa „o tym kapta- 
nie, który był zaszczytem naszego duchowień- 
stwa. Stajemy: dziś przed „biskupem % wyra- 
zem hołdu i posłuszeństwa, w imieniu kato- 
liekiej ludności” wyrażając gotowość do otó- 
czpnia, „go powolnośeig , poparciem, zaufaniem, 
i miłością synowską. Nieodrodzi się wśród 
społeczności krakowskićj ten gorszący podział 
na zwolenników i przeciwników, oskarżycieli || 
i obrońców zwierzchnika duchownego. Nie- 

0 UoYA istwod tat i 


f z JW 
| W jakim wieku jest sig wielkim artyst? zapy- imponojącą całość"; On nie walczy. jak Brutus 
tuja Dideros i taką daje odpowiedź: „Ten którego 
natura zrobiła wielkim aktorem, . celuje w swej 
gztue dopiero wówczas, kiedy zdobył szerokie do- 
Świadczenie, Kiedy szał namiętności oztygł, głowa 
ochłodła a umysł umie panować nad sobą“. Cfcero, 
opad i Platerch przedstawiają mu trzy epoki 
wórczośti człowieka: C7csro jest nieraz tym powa- 
płomykiem zaralonej, Stoty, który rozwesela 
oczy; Seneka to blask płonącego chrastu, który je 
axi; i dopiero w popiołach starego Piutarcha znaj- 
uis on zArzącą się głównig, która ogrzewa g0 po- 
woli lecz długo. Takim Plutarchem zdsje sig nam 
t» nie chwilowe, cho- 
prędko przamiiające 
wrażenie, które czem łatwiej wywoływane, łatniej 
ywn zspomirane, to nie efemeryczny płomyk pea- 
tak teraz modna, 


Część aa reak 
TEATR. 


(Występy Jana Królikowskiego). 


lesz raczej jak Marek Antoniusz, 


ZERAMII, 
f sero i umysłów ludzkich przemawia 


znajomością 
do nich rozważnie, 


p 


Uderza zwłaszcza W minie Diderota wyborza 


lud na swoją strong na minut kilks, Aotoniusź: 
stet nig jegó panem samowładnymi Powodzenie ta- 
kiej jak Brutusa wymowy, zależy od chwilowych 
okolicznsści i nastroja słachaczów; Antoniusz był 
pewnym zwycięstwa, bo-opórł swe argumenta na 
pawnycb, niezawodnych rachubach; tamten rospra- 
wiał, ten przekonywał. Tak przekonywującą jest 
gra Królikowskiego, dla tego może być zawsza i 
wszędzie pewną powodzenia i skutku; załtśza Ona 
najobojętniejszego nawet widza do zachwytu i’o- 
klasku, bo: go przekonywa,' bo tchnie prawdą i ży- 
tiata, bo mu każe zapominać o:wezystkiom- i sku- 
pić całą uwagg i myśl na scenę, i takie zawła- 
fnięcie umysłami słachaczów, sktórego za każdym 
występem Królikowskiego na scenie naszejtjeńte- 
śmy świadkawi, nazywa ‘sig dopiero prawdziwym 
tryumfem sztuki, porwaniem słuchacza, zwycięstwem 
nad nim. W takich chwilach widz”nie umie zdać 
sobie sprawy stego c Gsuje, zapomina O WBzy- 
stkiem, najwytrawniejszy nawet. zmysł krytyczny 
miłknie, nie szuka przyczyn, lecz widzi ich skutek 
i dopiero, kiedy ochłonie z pierwszego wrażenie 


——— 


bzym 
I talentem umieli wznieść sig do wyżyn prawdziwej 


Diderota kodeks artystyczny. — Cechy wielki 
0 a Ą y wielkiego artysty. — 
Królikowski na scenie krakowskiej.— Francissók Moor, 
„Kupiec wenecki,“ „Doktor Bobin,“ „Montjoye.* 


Jak wszyscy encyklopedyści, tak i Diderot gonił 
za uniwersalnością. W r. 1758 chociaż Encyklopa- 
dya pochłaniała całą jego pracę, uczony filozof zna- 
lazł jeszcze czas na napisanie dramatu Le Père de 
Famille, po którym nastąpił zaraz drogi: Ze fils 
naturój; w.obu narzucał z góry ułożone teorye, 
które odepchnięte wówczas mie o wielę lepiej by- 
łyky i dzisiaj przyjmowane. Nielubiony przez pu- 
bliczność, niechętnie gryWany, przez artystów, Di- 
derot rozprawia: pomimo tego z wielkim zapałem 
n teatrze i w listach do panny Jodin i w Néveu de 
Rameau, a zwłaszcza w nieco zgryźliwaj i pod 
wpływem zatargów z teatrem napisanej rozprawie : 

e paradoce sur le comédien, Niepowodzenie i o- 
Bobigte przykrości nie zaślepiały go wcale; odżywa 
się Wprawdzie nieraz z ironią i gryrącym dowci- 
pem, jest zwłaszcza nienbłaganym dla rozprawy Gar- 
ricka o aktorach angielskich, ale w wielu rzeczach |pracą, dojrzewał, potężniał i skrystalitował się 
ma Bąd zdrowy i bystry i jego ostatnią z wymie-|«łaśnie w tem, co jest dziś soeny polskiej chlubą 
nionych książek nauwaćby można kodekiem arty-|i sławą. 


ses do bezwzględnej 

stanął u tego kronu po 
dnej pracy, po ciągłych, opartych na zdobyczach no- 
wszej nauki i postępu studyach; talent jego wspie- 
rany taką poważnie. pojętą d na seryo prowadzoną 


kim sposobem tukie potężne wrażenie wy wołanem 
zostało. Takich chwil nie może być dużo, ale jeżeli 


że „tu już nie zownętrzne szczęśliwa wa- 
jest ich kilka; jeżeli jedna nawet, artysta ma pra 


anti, nie nagromadzone żywioły powodzenia, tuca 
jarwszorzędny talent, wyśśsa inteńgoncym'i nie- 


zmotdowsna praca składają Sig na majestatyczną, | szczeblu Bataki, I o takich chwilach porywu my” 


Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 


padhu. Nia sądźcie jednak, aby entuzysźm I radość i 


"gig wa znaki mio- j. ° Ceså 
azkańcom. To usposóbienie ogóła odbiło się najle- | przy ty 


że entusyszm publiczności był niesłychsny, że” ra" | 
dość i szczęście malowały -pję na twarzach Cesarza i | W 
otaczających jego powóz masach ludu. Nie wierzcie | Ni 


odkcywsjącą „przed nim. głowy publiczność. Pablicz- | 


'dztała przesłano GradoWś 


| 7 formai kilki: z= rewolwótw niłilis 


Szekspira kilka z zapałem wypowiedzianemi fra- | 


z całę| 


( wrażenie” stopninje i dopiero'| | 
w końcu wybucha i porywa. Brutus przeciągnął | | 


jest w stanie zdać sobie sprawę '60 to było i ja-' 


wo-nszywać sig: wielkim, -bo stanął: na najwyższym” śtiu: 


y ny faz po 
ersza aż ape drobny poło cent, za katay: Re” 
oszenia; i t:p.) ; przyjmują się za cenę I zti 
c Raj LE prenumeratorów ; = Mino 
wym. Ogłoszenia i pronamers'e przyjmują: 
skan rzy ulicy Halickiej Nr. 45 
Wincenty Raczkowski, Faubourg 
Frankfurcie nad Menem, 
także w Pradze), R. Mosse 


, Ł, Daube & Comp. (także w Frankfurcie 


Nog nigdi Ol 


swych pociśk na miasto. Od zeszłego piątku po- 
cząwszy, po dziesiątej hie wolno ` nisomi wycho- 

Stkie maszą być o tejżć 
ne. Gdy w domu jakim mia 
powinien dać 0 tera 
karadyfh 
g zaś ‘przy kims 


jakie takie wfobrażenie. 


STS 5 któ 7 przyj Ry p z po Gh 
ani margr Wielopolski nio mielitu Oònarza audyeh” 


*wymogła tesśtsd 
zwyczaj złe wrażeliie i nowa Ta drił obawy. Po- 
niepetrz 


atydmi dla 
fe takie fakty 


ządić” polecenić, aby napisał 
brosir przeciw gocjalizmowi i nibilizmówi. On 
zgodził się ha tó; zatądsł jednak, aby mu prze- 
ałarid mowe' tajómne brósźi 
których Mie znał!” Ponieważ” w* trzecim wydziala 
wssystkie: to pidina wię: zńsjdują, zebranó” je więc i 
w paktócie opieGzętowańyń pieczęciami trzeciego wy- 
u. Ten odbiera pa- 
kiet pieczęcie tie faińiszóne i 0óż zńajduja ? ja- 
kieśspapiery bez znaczenia iSt z przestrogą aby” 
sobie” dał "pokój. z pifaniem: tózpraw przeciw nibili-- 
stom; gdyż” mogłaby spótkać go gd 
i ówskiego. 
urów u siebie w'domi odózwał slo jednego razu 
o redby też odostać «dó' rąk! Organ" ewolucyjnego 
ąda, na drugi dzień odebrał cały rocznik wraz 
z listem oznajmisjącym , że redakcya dowiedziaw- 
sig o, jego chąciach posyła mu cały komplet.  . 
( Jony jeszcze fakt: Drențeln po, odębraniy listu 


Ei % 4) JEZU JU 8 2% I j 
ślał Wolter, kiedy nazywał sztukę dramatyczną : 
L'art plus heureua de séduire les coeurs, 


która: ; Po AR 
De cent plaisirs fait un pláisir unique. 


Takie chwile znajdziemy w każdej z ról Króliko= 
lwskiego, w których widzieliśtiy go dotąd ha noe- 
nie naszej! i jeśli kto, to''on posiada w wysokim 
stopniu tg sztukę porywania serc i robienia z ty- 
siąca przyjemności jednej. * í j 
| «Ale tem czem jest dzisiaj Królikowski, nie był 
om od raza. Meciśzewski, chociaż widział w nim 
talent niepospolity” i wielce obiecujący, radził mu 
w swych „Uwagach*, aby'nie zrywał sig na trage- 
dyg a poprzestał na komedyi, .w Żółkowskim i 
Kornie z Burgu kazał mu szukać wzorów, ! bo nie 
rzeczuwał, aby praca i nauka doprówadziły go 
o tego Stanowiska, *które obetnie “w teatrze pol- 
bkin Zajmuje; chociaż: Królikowski "ed' pierwszych 
lat swego zawodu, odznaczał się wielką sumienno- 
ścią stadyów, i niesłychaną, nawet w ówczestem 
pokolaniw "artystów," pracą. Jeden z rówienników” 
jego opowiadał nam; że jeszóke zd czasów Cheł- 
thowskiegó, kiedy miano: wystawiać Szekspira, a” 
Królikowskieńiu przypadała jaka w mm choćby naj- 
mniejsza rols, to urstańisych od miebie Szukał rad 
i wskazówek; wertował książki, studgował* całą” 
epokg historyczną iz równą piinością starał się 
umieć ducha” i charakter danej epóki;” jak i nie 
bić w najmniejszej nawet drobnóstce; a! wielką 
ńcisłością” dbał `o: maskę i archeologiczność ko- 
mó. 5403 simii SWS | URWSAINO gd 


Wiedsiał on dobrze, ke połączeniem tylko teorety- 


"2 


i pisma rewolucyjne, 


DIDS 
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Moor, innym Shaylok, Garrick lub Doktor Robim 


A A AiR | CZAS x Brody 80 Kwietnia 1878; 


przyszło 
mistrzowski, to wszystko przedstawiśło obraz jakby 
z Świata nadziemskiego, to wszystko działało tak 
, naw orzeźwiająco i 
drugi dzień odbiera przepysznie wysztychowaDy 


list nowy pięknie wysztychowany posyła. Albo 
fakt inny jeszcze: 
większej tajemnicy 
najzręczniejszego szpiega swego Reichenśteina, aby 
wykrył organizscyg spiska w Moskwie. Cóż powie- 
cie, zaledwie stanął Reichenstein na miejscu i zaje- 
chał do hotelu, 
Rząd nic o tem nie wiedział i dopiero z ogłoszeń 


tatu, źe gdzieniegdzie widać zwrot ka lepszemu, 
ale stanowczego zwrotu takiego jeszcze niema. 


stanowić będzie datę świąteczną, historyczną w dzie- 
jach Wiednia i całej monarchii. Wiedeń złożył Swój 
COR egzamin dojrzałości, dowiódł swej siły i potęgi na 
c e niniejszego listu, podaję i 
wam jeszcze kilka ważnych i autentycznych szcze. 
gółów o Sołowiewie. 


poturbowanie. To nie wasza rzecz wyrokować o tem, |ł 


Odzywa się Sołowiew, czyn mój osądzi potomność i | ufn 
historya. 


oyi rozpuściła mnóstwo urzędników i czy wglądnął 
w tg Sprawę; co jest obowiąskiem rządu, który ba- 


ile że rozpuszczeni urzędnicy są sami krajowcy. 
Dep. Russ na nowo rozwodzi się o potrzebie 


Wówczas między lud rozpity (trzeba wiedzieć, że 
nigdzie lud tak niepije w święta, jak w Petersbur. 
gu) rzucić postok n 
Wówczas mieli oni 8 na czele rozpasanej tła! 

i w imie zemsty A: era 


Wiedeń 28 kwistnia, 
(91sze posiedzenie Izby wyższej.) 
„ Prezes książę Karol Auersper g zagaja posie- 
dzenie o godz. 11 min. 45, przemawiając jak na- 
stopaja: Na posiedzeniu 
wybrała depatącyg celem złożenia Najj. Państwa 


h ale wtedy 
nie będą już dzisiejsze bardzo korzystne ckoliczności. 


ma 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Tu przerwano obrady. 
Koniec posiedzenia o godz. 3 minut 15. — Na- 


stepne jutro. 
ł I 
Bukareszt 25 kwietnia. 


Wedle danej owótnicy piszę dziś kilka uwag o 
Bułgaryi, dokąd ztąd pięciodniową zrobiłem Wy- 
-|cieczkg, aby być obecnym narodnemu soborowi 
w Tirnowy, stolicy dawnych carów bułgarskich, 
z których ostatni Szigsman z rodu Asenidów uległ 
przemocy sułtana Bajazida r. 1393. 

Baułgarya cała, a zwłaszcza okolica Tirnowy i 
Sofii, jest krajem dość bogatym, własność jak 
w Serbii rozdrobniona między chłopów, których 
domki z kamienia i cegieł otoczone winnicami i 
gajami śliwkowych drzew, nadają pozór cywilizacyi 
temu krajowi. Nie mało się do tego przyczynił 
Midhat basza, który za swych rządów monumen- 
tine tu zbudował gościńce; pięć gościńców, z któ- 
tych xajgorsze nawet o lepsze s austryacką casar- 
ską drogą iść mogą, schodzi sig w Tirnowy; wo- 
sty i liczne stadnie i fontanny zdobią te drogi, a 
Bułgarzy od czasu wyjńcia Tarków, dodali na 
wsżystkich krzyżowiskach tryumfalne łuki dla ks. 
Dundakowa-Korsskowa, i długie przestrzenie drzew 
kami powysadzali, co jest anomalią na Wschodzie. 
Kto wie, czyby dziś Turcy jesucze nie panowali 
w Bułgeryi, gdyby nie te dobre drogi, któremi 
Moskalom przystęp do Bałkanów ułatmii. W Tir. 
nowy dziś całe życie polityczne Bułgaryi się sku- 
piło. Narodny sobór wypracował właśnie statut or- 
ganiczny dla Bałgaryi w duchu więcej liberalnym, 
niżby sobie nawet w Rosyi życzono. Bułgarzy wy- 
zyskawszy ile tylko mogli swych oswobodzicieli, 


Nakoniec zsłatwiono szereg petycyj o opiekę 
nad rolnictwem austryackiem przeciw niebezpieczeń- 
Stwom zagrażającym z niemieckiej polityki celnej, 
y-| przezazując je rządowi. 

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 35, — Na- 
stępne nie naznaczone. 


Wiedeń 28 kwietnia, 
(446-106 posiedzenia Izby deputowanych). 


Prezes Rechbaner zagaja posiedzenie o godz. 
11 min. 20. 
Z ministerstwa skarbu wniesiono projekt ustawy 
o zwolnieniu fandacyj cesarskich z okoliczności sre- 
brnego wesela od stemplów i opłat; z ministerstwa 
handlu zaś projekt ustawy o warunkach koncesyi 
na budowę drogi żelaznej z Chodowa do Neudek. 
OBA Łępkowski otrzymuje urlop na trzy 
godnie. 
Na porządka dziennym dalszy ciąg obrad nad 
etatem wydatków ministerstwa handlu, w których 
; "OR l następuje dział wydatków na skarbowy zarząd ko- 
jące się tak spokojnie i godnie, że do żadnej nie lejowy w sumie wedle wniosków komisyi 2,253,400 


SSS = sama ve mama e meea 


cznego i praktycznego wykształcenia można dojść do 
ożądanego celu; pracował nad jednem i drugiem i to 
go właśnie zrobiło wielkim artystą. Teorya nauczyła 


p 


chronologiczny, ale i doniosłość i znaczenie tej 
kreacji, która niezaprzeczenie stanowi epokę w hi- 
storyi naszego teatru. 

O grze Królikowskiego w Zbójodch możnaby na- 
pisać człą rozprawę, tak pomysł jego i kreacyz 
kich poz prawdziwie pięknych naliczyliśmy w Zbój- | jest głęboką, tyle nastręcza przedmiota do zasta- 
cach przeszło kilkanaście, a w nich wielka rczmai- | nowienia sig i namysłu. Kto też o Królikowskim 
pisał, ten Zbójcom poświęcał najwięcej miejsca 
i rolg Franciszka Moora stawiał na czele, jest on 
bowiem najpotężniejszą kreacyą artystyczną, prze- 
wjżizającą o wiele wszystko, cośmy dotąd na sie- 
nie polskiej mieli sposobność widzieć. Autor pig- 
knej recenzyi, umieszczonej przed dziewięciu laty 
w Przeglądzie Polskim, *) a jeden z najrozumniej- 
szych i na bystrzejszych u nas znawców teatru po- 
wiada, że w roli tej „Królikowski nie jest tylko 
artystą, to filozof, pszch.log, obrabiający swoja 
Studya z dokładnością i pracowitością Benedyktyns 
a z wykończeniem Benvenuta Cellinego. Co za wiel- 
ka umiejętność w stopniowaniu gry! Wszystko tu 
doskonałe, fizyonomia, panowanie nad głosem, gest 
tragiczny i ten szereg tłoczących się myśli głębo- 
kich, prawdziwych, żywcem uchwyconych na natu- 
rze ludzkiej, które przesuwa grą artysta, przed 
publicznością.* A dalej widzi w różnych momen- 
tach tej g:y „tysiące prawd psychologicznych, sple- 
cienych z tysiącami efektów scenicznych“, wbrew 
pewnej tesryi o przewadze szczegółu: ndoskonałońć 
całości i doskonałość szczegółów” i grę Królikow. 
skiego w Zbójcach stawia wyżej od Lanińskiego. 
Do tego zdania najkompetentniejssego może w Pol- 
sce znawcy cóż dodać? chyba powtórzyć za innymi, 
że Królikowski przewyźszył wszystkich nie tyl- 
ko polskich, lecz i niemieckich artystów w tej roli. 
Grywsli Franciszka bezwątpienia znakomicie i De- 


pomysłami i nadawać im wyrazistości; praktyka zaś 
przedstawić na scenie charakter takim, jakim go 
sobie rozległami i wszechstronnemi studyami w my- 


Głos tak wyrobiony, że artysta włada nim jak wir- 
tacz tonami; skala niezmiernie szeroka, ton pełny, 
brzmienie metaliczne, elastyczność ogromna a do- 
niosłość taka, 
głowa dolatają do najodleglejszych zakątków Sali. 
Wymowa wzorowa, dokładna, petne, dobitna, praw- 
dziwie klasyczna; piękniej od niego nikt z pewno- 
ścią nie mówi i w niczyich ustach język nasz pig- 
kniejszym się nie wydaje. Deklamacya wyborna i 
nie ma w niej ani monotonii ani dysonansów. Ozień 
ma swoje stopnie, wybuchy, zwolnienia, początek, 
Środek i konisc. Sg to te same akcenta, te same 
tony, ale wzięte każdą razą inaczej i każdą razą 
nadają wypowiedana mu wyrazowi znaczenie i u nie- 
g0 innym zupełnie głosem przemawia Franciszek 


Ale nie tylko pantomina, lecz i mimika Kró- 
likowskiego jest skończoną doskonałością. Mięśnie 
jego twarzy nabrały takiej giętkości, że artysta jet 
w stanie zmienić swą fizyognomię w jednej chwili do 
niepoznania, s spojrzeniem, uśmiechem lub wykrzy- 
wieniem twarzy wypowiada nieraz więcej niż autor 
całemi tyradami. Kto widział go w Zbójcach, gdzie 
do takiej gry mimicznej jest obszerne pole, ten nie 
zapomni nigdy tego wyrazu twarzy Franciszka Moore 
w scenie z Amelią, przed obrazem Karola, lub wre- 
aucie monologu V aktu. 

Szozupłość miejsca. nie 


a innym znów Montjoye. Rachy wreszcie tak ła- 
rOsRZErzaĆ Rad charakterystyką gry znakomitego 


dne, że mało który z najznakomitszych artystów 
umie tak pięknie się ruszać i tak zgodne z prze- 
pisami estetyki przybierać pozy; każdy gest jego 
odpowiada zupełnie wymaganiom Hogartha, który 

żądał od artystów dramatycznych, ażeby w pomoc| Królikowskiego na 
Bwej gztuce opisywali pewne linie, pewne figury | Franciszka Moora, 


);|czuli, że im skrzydła odrestają, porywają się do 


rEg KN im 25,000 okulawionych w wojnie koni ilskie w Bułgaryi są wielkie. Ale z dragi eT 


popowek w darze zostawisją, zaledwie po-[jest u Bułgarów chęć niezmieraa samodzi 

już dzisiaj o stronnictwie patryotycznem i 0 stron- 
zietwie rosyjskiem w Bałgaryi słychać i najnie-' 
zawodniej Bałgarzy do tego tylko dątą, żeby jak- 
gaj prędzej Bami główne w państwie dzierżyli po- 
Bady. : 


Bulgarya ma już dzić wszystkie warunki bytu i 
żywotności. Bułgar z firyonomii Han albo Tarter, 
s mowy i tradycyi Słowianin, mało ma cech cha- 
rakteru słowiańskiego, jest pracowity, skryty, dra- 
śliwy, nie rozognis się do idei, kiedy nie widzi rze- 
Gzywistego dla siebie pożytku i bardzo jest skąpy, 
jedynie tylko na wychowanie dziesi łoży ; i ztąd 
ta anomalia, że w kraju chłopów tyle dzić jest lu- - 
dzi surdutowych i na Zachodzis wykształconych ; 
w liczbie deputowanych do soboru jest tylko kil- 
kużw stroja chłopskim, a większość mówi po fran- 
cusku i sugielsku, s | 

Ci wyksstsłceni Bałgarzy wnet rozbiorą między 
siebie najważniejsza w kraju posady, wypchogwszy 
z nich powoli Moskali. Niestety między inteligencyą 
bułgarską dużo jest przekupitwa, moralności mało. 
Natomiast chłop rolnik jest pracowity i skrzętny; 
Bułgsrya ma urodzajne pola, w Samakowie 
(Samkowac) zakwitnąć może łatwo fabr;kacya że- 
laza i choć nowe położenie polityczne Bułgaryi 
sdwoi ciężary i podatki jej mieszkańców, patryo- 
tyzm wielzo- bułgarski to zniesie, Niema żaduej 
przyczyny wątpić o tem, że Bułgarzy sami sobie 
pozugtawieni i zwolnieni (co prawdopodcbnie nastąpi) 
od załóg tureekich w Bałkanach potrafiż istnieć ja- 
ko naród. Brak moralności u koryfsuszów inteligen- 


samoistnego lotu. W społeczeństwie bułgarskiem, 
duchowieństwo ciemne i ubo ie, a arystokra- 
ją zastępują czynownicy rosyjscy 


wszelkie porywy emantypacyi od rosyjskiej o- 
pieki przybierają charakter liberalno-radykalny. 
Dziwna rzecz, ale dla nas Polaków nie trudna do 


cyi bułgarskiej nie jest absolutrą do tego przesako- 
dą, gdyż w sąsiedniej Rumunii wiele gorsze fg pod 
tym waględem stosunki, a jednak dzięki urodzaj- 
ności pól i zawiści państw europejskich Rumunia” 
istnieje wcale poksźaie w zzędzie państewek nad-. 
dunajskich. 

Rosyanie już zupełnie na seryo myślą o ewakua-. 
cyi Bułgaryi. Jedyny korpus wojsk robyjskich, który 
w Bułgaryi kcnsystuje, dnia 28 b. m. rozpocznie 
ewakuacyg; do jej ostatecznego przeprowadzenia 
ma wedle traktatu b'rhńskiego jeszcze 3 miesiące 
czasu. ; Rh 

Ale ta powszechnie mniemsją, że Moskale -dla 
wypadków .w Rosji wiele. prędzej Księstwo But- - 
gorskie zupełnie z swych wojąk oswobodzą. 
| Ciekawym faktem i niewątpliwym jest wielka nie- 
jnawiść Bułgarów do Serbów, do którychby prze- 
cież podobieństwo mowy i stosunków ich powinno. 
zbliżać. Powodem do tego jest między innemi i. to, 
że Serbowie podcsas ostatniej wojny chcieli się Ko- 
sztem Bałgaryi o kilta wsi nadgranicznych zwię-' 
kszyć. Bułgarzy, którzy dawniej w wojsku serbakiem 
¿[jako ochotnicy słażyli, nlo tają wczle swej niens- : 
wiści do Serbów; zowią ich tchórzami, potwierdzają 
fakt, że Serbowie chętnie. sobie palce. kalęczyli, 
ażeby tylko ne iść na wojnę, skarżą rig na ich 
chciweść. A jednak osoby dobrze x Serbomi óbe- 
anans wiele wyżej ich pod względem charakteru od 
Bułgarów stawisją. Z Czirnogórą wtosunki Bułga- 
rów Bą znacznie lepsze. Rumunów nie labią, bo. 
Ramanie ich rodaków w Dobruczy uciskają. Liczba. 
katolików w Bułgaryi jest maleńka; zowią ich tam 
Policysnami, od dawnej eekty Politiusza. 

Kończę dzić na tem, bo czasu juł nie mam. Oży- 
by nie można w Czasie kwestyi tej poruszyć, ażeby . 
Polacy kwapili sig do urzędów w Bośni, jako pio- 
nierzy idei enti-rosyjskiej na Wschodzie? >= 


Sześć gazet i j 
(Chrześciańskie brackie słowo) w duchu rosyjskim 
rosyjskiemi literami z wyjątkism kilku starocerkie- 
wajch, i w języku pełnym rosyaniamów pisanych, 
obrabia umiejętnie opinig publiczną Bułgarów. Bał- 
garskie literackis towarzystwe, które „dotąd istniało 
w Brailo (w Ramunii), przenosi się toras do So- 
fii i tam wydawać będzie rozprawy nazkowe. Nic 
dziwnego, że Bułgarzy Moskalom sprzyjają, bo oni 
ich ręką wprawną i bez szczędzenia kosztów w 
świat polityczny jako nowy naród wprowadzili, 8 
przytem drażliwość ich narodową do tego stopnia 
umieli uszanować, że w Tirnowy np. podczas całe- 
go ciągu obrad soboru narodńego ani jedna 'kom- 
pania wojska rosyjskiego, lecz mryanie oddziały 
bułgarskiej drużyny konsystowały, Nadto ks. Dan- 
dukow-Korsakow nie przestaje nigdy w. nich wma- 
wiać, że przyłączenie Rumelii wschodniej do Buł- 
garyi jest tylko rzeczą czasu, de w całej Ramelii 
jedynie 4000 Greków naliczył, że Tureya nie ma 
dosyć siły ani energii, ażeby utrzymać załogg w 
Bałzanach. Rzeczywiście nie myli się w tym wzglę- 
dzie, skoro nawet jeden z tureckich dyplozastów 
zapytany o to w te ałowa odpowiedział: „Jułeśmy 
tyle zrobili koncesyi Europie, tyle okazali słab b- 
Ści, że i w tej sprawia Bałkanów ustąpimy *, Nikt 
tu nie wątpi, że klsnzula traktata berlińiiego do- 
tycząca tego jest po prosta niewyżonalną. Ę 
Po obu stronach Bałkanów jeszcze -dosyé «dużo 
Muzułmanów mieszka. Jeśli. ci Muzułmanie będą 
mieli za sobą załogi tureckie, ciągle będą powsta- 
wać, ciągle z Bałgarami się bić, i przez to mocar- 
stwom nieustanne dawać powsdy do interwentyi 


j 
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Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 29 kwietnia. 

X. prałat Dunajewski, biskup nominat krako- ' 
wski, wyjechał dziś rano do Wiednia. > 

— Dla dotkniętych powodzią w Szegedynie złożo- 
no: zebrane podczas nabożeństwa w niedzielę w ko- 
ściele XX. Pijarów 101 złr. 12 6.; Wydział Towarsy- 
stwa muzycznego 100 złr. 24 o. jako dochód z wieczor- 
ku urządzonego w dniu 25 b. m. ! Si 

— Wosoraj o godz. 6 wieczór odbył się w Sali | 
radnój odczyt prof, Dra Fryderyka Zolla p. t O) 
niewoli u Rzymian. Prelegent, wychodząc z założe-- 
nia, że każda instytucya prawna, o ile tylko jest wyni- 
kiem wewnętrznego. przekonania . spółeczności, która ja 
przyjęła, przyczynią się w pewaym stopniu do odsto- ć 
nięcia idei sprawiedliwości, starał sig najprzód wyka- 
ząć, że nawet w niewoli, którą dzisiaj uważamy jako 
i|negacyę sprawiedliwości, idea powyższa o tyle zosta- 
ła urzeczywistnioną, że niewola ocaliła życie zwycię- 
żonemu, a w dalszym rozwoju swym umożliwiła istnie- 
nie jego, jako człowieka obok zwycięscy. Usuanie 
w niewolniku człowieka nie nastąpiło wprawdzie od- 
razu, lecz w prawodawstwie rsymskiem było od sa-' 
mege początku przyjęte. Z przykładów, jakich historya j 
rzymska dostarcza co do obchodzenia się z niewolni- < 
kami, pewnych pod tym względem wniosków wysnuóby | 
niemożna, ale dokładną dla nich podstawę dają nam, 


cała Rumelia, z wyjątkiem 
kilkudsiesięcia wsi uniackich blizko Filipopola, całą 
duszą i Bircem do braci Zadałkańskich w Bułgary! 
przes potężną agitacyę 
rosyjską. Nic dziwnego tedy, że sympatye rosyj- 


£ EUS 8) 
zz 4 


a ARIMA UN c 0 aigean mr sennen. 


vrient, i Davison, u nas stary Smochowski, i gry- | najwyższy wyraz strachu i rozpaczy. I gdyby nie ; 
wa ją jeszcze Lewiński; ale Devrient miał jeszcze |co innego już ts jedna scena tak głęboko obmy-: 
przestarzałe i zacofane pojęcia, robił Franciszka |ślana i potężnie wykonans, stawiałaby Królikow- 
pospolitym żłoczyńcą, brał czerwoną perukę i pa-|skiego w rzędzie najznakomitszych artystów ouro- 
trzał żyzem; panowało bowiem wówczas jeszcze | pejskich. l 
przekonanie, że ohyda wewnętrzna musi iść w pe-| Drugi występ znakomitego artysty na goonie na- 
rze z ohydą zewnętczną i łotr nie może mieć po-|szej był w Shyloku. Do wszystkich innych prze- 
wiers howności porządnego człowieka. W grze Da-|szkód i tradności, przybyła i ta, że Kupiee gry- 
V:8028 było wiele sntuczek, któreby jaż”dzisiaj nie] wany jest w Krakowie według innego przekładu niż 
robiły wrażenia; Lewiński zaś neznacza swoją |w Warszawie. Shylok więc mówił tym rezem in- 
kreację, szerokiemi konturami i gra jego nie ma|nym wierszem niż wszyscy otaczający. Nie zmniej- 
takiego bogactwa szczegółów, jak u Królikowskie- |szało to wprar:dzie wrażenia, sle utrudniło go żna- 
go, który jest przytem więcej filozofem i psycholo-|cznie. Shylok bywa także najrozmaiciej pojmowa- 
giem. Jego Franciszes nie przestaje być ani na|ny przez różnych artystów; Królikowski podnosi 
w nim przedewszjstkiem zawżiętość i nienawiść do 


chwilę wielkim panem, ma postawę, minę, obejścia * jl n 
się dumnego arystokraty, co nie przeszkadza jednak, | Chrześcian, robi chłodniejszym i bardziej wyrafino- 
wanym niż u innych. U niego Sbylok wybucha 


że jest potworem, przerażającym, straszn m, chwi- 
aj az 4 tylko w scenie z Tubalem, przed sądem jest pe- 


lami staje się wyrazem ostatecznej podłości, do ja- | ) j 
kiej człowiek jest w stanie się posutąć, Niepodobna | waym siebie i spokojnym, dopiero pod koniec upa- 
da pod ostatnim ciosem, kiedy mu każą t 


nam w tej pobietnej pogadance rozbierać wszyst- i 
kich szczegółów tej roli; odsyłamy pod tym wzglg- | przyjąć, i wtenczas wychodzi z sali sądowej taki 
złamany i zdruzgotamy, že obok litości wzbudza 


dem czytelnińów do zacytowanej powyżej recenzyi r | 
współczucie. W scenie z Tubalem pochwyciliśmy 


w Przeglądzie Polskim. t 
znów jedan wspaniały szczegół: oparcie głowy na 


Ale i niepodobna także nie wspomnieć o tem ol- a 
brzymiem i niesłychanem dotąd na scenie polskiej | ramienia przyjaciela, kiedy się dowiadoja o stracie 
córki. Cała ta Bcena to jedna właśnie z tych chwil 


wrażenia, jakie sprawia ostatnia wielka scons ma- e 

ligsy, modlitwy i przestrachu, która jest koroną te- | porywu, o których mówiliśmy powyżej. Towarzyszył 
go arcydzieła. W tej jadnoj scenie artysta przestaje jej też entazyazm publiczności, jak na Kraków nio- 
łycheny. 


być panem siebie, porywa i sam jest porwany, ale 
DsTWAnYy w dziedzinę prawdziwego artyzmu, którego] Na dziś musimy już poprzestać na tem; odkła- 
granic nigdy nie przekraćza. Opowiadanie sądu 0- dając wbraw zamiarowi sprawozdanie z dwóch dal- 
statecznego jest tak przerażające i przejmujące, że szych występów znakomitego artysty w Doktorse 
go porównano ds wrażenia, jakia wywołuje fresk | Robin i Montioye do nestgpnej pogadanki. f 
Michała Anioła w kaplicy Syxtyńskiej; ścina ono A. Z. 
krów w żyłach słuchaczy, tamuje oddech, może na- 


bawić gorączki i przestrachu. Modlitwa Franciszka 
brami znów jak najstraszniejsze przekleństwa, jak 
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się będzie można. Chciał on moiekać w chwili are- 
sztowania, leos Dwornik powalił go o ziemię. 

— Z Charkowa piszą do Wiestnika Odaskiego, 
że wiadomość O zamachu mą cara Aleksandra stała 
się tam powodem krwawych zajść, Gdy bowiem ko- 
respondent Głołosu p. Owstannikow w teatrze tele 
gram odezytał, zabrzmiało między publicznością peł- 
ne zapału hurra! poczem nieopisana nastąpiła wrza- 
wa. Ktoś z obecnych zawołał: „Zapewne znów Po- 
lak strzelał do naszego Oara*, a publiczność zawtó- 
rowała, wyjąc prawie z wściekłości: tak jest, to był 
Polak! Tylko Polak był do tego zdolnym! Precz z Po- 
lakami! Przedstawienie nie mogło się naturalnie wśród 
takich okoliczności zakończyć; publiczność wypadła 
na ulicę krzycząc i wściekając się. Wrzawa przeszła 
w ekscesa, wywołane napadem na dom pewnego Po- 
laka, w którym wyrwano drzwi, potłuczono Okna i 
właściciela zbio. Mnóstwo obecnych Polaków wzię- 
ło naturalnie stronę prześladowanego ziomka i ztąd 
wszczęła się bójka, która trwając 4 godziny Pola- 
kom bardzo dała się we znaki. 

Wiadomośei policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Parpana za kradzież kapelusza; 
Mojżesza Fijałę za kradzież chustki jedwabnej na 
Jarmarku. Siedm osób za pijaństwo. 

W Policyi złożono: szal koloru kawowego, który 
Kepel Mabe posługacz kolejowy znalasł tej nocy na 
placu Dominikańskim. 

TEATR. We wtorek d. 29 kwietnia: na do- 
chód Teofili Kwiecińskiej przedstawienie, w którem 
x grzeczńości dla beneficyantki przyjmie udział p. Jan 
Królikowski, art. teatr. warsz.; po raz pierwszy kome- 
dya w 1 akcie przez Wł. hr. Koziebrodzkiego: Stryj 
przyjechał; wyjątek s poematu Adama Mickiewicza 
p. t. Dziady wypowie p. Jan Królikowski. P. Marya 
Womperska, ucz. Kons. warsz., angażowana do teatru 
tatejszego, odśpiewa „Serenadę* Brogha na ńpiew i 
wiolonczelę z tow. fortepianu w współudziałem p. Z. 
Kontskiego, b) Mazurek „Listek“ Fechner'a. Komo- 
dya w jednym akcie Józefa Blisińskiego: Mąż od 
biedy. — Początek o g. Tej. 

— Wystawa niemtiająca Towarzystwa Prsyjació: 
dwtnk pięknych otwarta codułennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziatku — Wstęp w niedzielę 
ib contów, w dnie powszednie 30 ażatów. 

— Dula 28 kwietnia pochmurno, chłodno; termo- 
metr od 4'0 doszedł do 13:6 O. Baromat: idzie w gô- 
rę; rano o gods. 6cj dnia 29 kwietnia stan jego był 
737-4 milim., termómetru 3:6 0. Wiatr północny. 

— We Środę d. 30 kwiet.: ŚŚ. Katarzyny S. i Ma- 


widia prawne, które prelegent szczegółowo: prsy- 
taż i objaśniał. Wykazawszy, że w nich ludzka 
natura niewolnik była uszanowaną, przystąpił wre- 
sacie do rozwiąsania kwestyi, czemu pomimo wpływu 
pojęć chrześciańskich, potępiających niewolę, luds- 
kość tak długo utrzymywała tę instytucyę i tłóma- 
osy okoliczność tę ekonomicznem znaczeniem niewoli, 
która dla właścicieli bardzo ważny stanowiła kapitał 
obrotowy: Uchylenie jej było świetnem zwycięstwem 
idei moralnej nad silnemi potęgami świata materyal- 
nego, przekonywającem dosadnie, że idea sprawiedli- 
wości nawet wobec najtrudniejszych warunków znaj- 
dzie zawsze drogę do urzeczywistnienia się w spółe- 
czności ludzkiej, Wykład, jakkolwiek przeważnie c6- 
chę ściśle prawniczą mający, ożywiony jednak przy- 
kładami, był bardzo zajmujący i bez przerwy utrzy- 
mywał słuchaczów w równej uwadze, któr.y. bardzo 
licznie zgromadzeni hucznemi oklaskami podziękowali 
prelegentowi sa mile a pożytecznie spędzoną godzinę. 

— W niedzielę odbyło się w czytelni Stowarzy- 
szenia młodzieży handlowej w Krakowie przedstawie- 
nie amatorskie, na którem odegraną została komedya 
w trzech aktach Aleks. hr. Fredry: Dożywocie. Po 
nieważ przedstawienie się powiodło, przeto na ogól- 
ne żądanie komedya ta powtórzoną zostanie w na- 
stępną niedzielę t. j. 4go maja. 

— Od dnia 1 maja r. b. poczynając w następują- 
cych miejscach przeznaczone zostały stanowiska dla 
doróżek: przed hotelem Drezdeńskim; przed Krzyszto- 
forami; na placu Franciszkańskim; na placu św. Ma- 
gdaleny; przed hotelem Pollera; pod nową bramą; 
przed hotelem Krakowskim; na Stradomiu; przy mo- 
ście podgórskim; na ulicy Karmelickiej na Piasku; 
prsy moście zwierzynieckim ; w dworcu kolei żelaznej. 

— Rzeszów 27 kwietnia. 

Wybraliśmy radę gminną i obraliśmy Zwierzchność. 

Przy wyborach do Rady nie obeszło się bez żywej 
agitacyi, co w mieście, gdzie większa część ludności 
jest wyznania izraelickiego, mająca odrębne widoki 
i cele, inaczej być nie może; zato wybór burmistrza 
odbywa się u nas od lat kilkunastn bez wszelkiej 
dyskusyi; bo jak skoro tylko pewnem jest, że Dr 
Ambroży Towarnioki wyboru się niezrzeka, nikt 
jako kandydat nie występuje. 
._ — Aroyks. Rudolf wyjechał wraz z ks. Leopoldem 
bawarskim na podróż do Hiszpanii; towarzy- 
szy im gr. Bombelles, hr. Wilczek i profesor historyi 
naturalnej Dr Brehm. 

— Podobnie jak pałac Radziwilłowski w Berlinie, 
tak i pałac Raczyńskich przechodzi na własność skarbu. 
Pałac ten po zgonie hr. Atanazego Raczyńskiego od- 
dziedsiczył syn hr. Karol Ra wraz z obszer- 
mym majoratem w Poznańskiem i dobrami Dębica 
w Galicyi. Hr. Karol Raczyński stara się o wyłącze- 
mie z majoratu pałacu berlińskiego przy placu kró- 
lewskim, a rząd ofiaruje cenę 1,100,000 marek w za- 
miarze przemienienia go na gmach parlamentu. Spo- 
dziewać się należy, że hr. Karol Raczyński przenie- 
sie galeryę i muzea, mieszczące wiele płócien mistrzów 
i cennych dzieł sztuki do jednego z swych zamków 
w kraju, lub do jednego z miast polskich. 

— Wspaniały pałac hr. Ksawerego Braniekiego le- 
żący w środku Francyi Montresor doznał częściowe- 
go uszkodzenia przez pożar. Ogień, który wybuchł 
w nocy zdołano ograniczyć, tak, że spłonęła tylko 
sala jadalna z pięknie rzeżbionym pułapem. Ogień 

_ sniszosył także kilka cennych obrazów. 

— Wyjmujemy z Köln. Zi drugi list 
s Petersburga o obecnych śp wody Oa- 
a E sę ez? „musi z nakasu pólicyi każde 
w 


o wazna 


- Wiadomości 
s bióra iedy hawdliowo przomystowsj krakow. 
: targu sbożowym na Baranie i Bleparzu 
dnia 28 i 29 kwietnia. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
bardzo mały i to prawie z samych tylko kmiecych 
ról, lubo i z większych posiadłości parę partyj przy- 
wieziono. Cena pszenicy podniosła się; inne produ- 
kta prawie żadnej nie uległy zmianie. Zakupno, jak 
zwykle, odbywało się przez krakowskich kupców sbo- 


żowych. i 

; cę na 237 funtów od złp. 42 
do 50— slp.; żyto na 227 £. od sip. 24 do 29— siłp.; 
jęczmień na 302 f. od słp. 22 do 26 słp. —gr. — 
owies ma 188 funtów od 13 do 16 złp.; proso 
aa 250 funtów od — do — złp.; groch od 27 do 
81 sip; wykę od 24 do 267), słr. 

Targ dzisiejszy na Kleparsu w skutek przybycia 
kilku kupców z Prus, jak nierównież wielkiego! do- 
wozu zboża, był więcej ożywiony, a gdy piękna psze- 
nica tak na miejscowe potrzeby jak oteż i na wy- 
wóz była poszukiwaną, przeto cena jej podniosła 
się o 26 centów. Inne produkta, z wyjątkiem owsa, 
który spadł w cenie, prawie żadnej od ostatniego tar- 
gu nie uległy zmianie. Posiadacze ziemscy uskarża- 
ją się na kilkudniowe deszcze i simna, przez co ro- 
boty w polach utrudnione a wegetacya wstrzymaną 
została. W handlu zbożowym w ogóle trwa od nieja- 
kiego czasu mdłe usposobienie, co wszystko wstrzy- 
muje obrót handlowy. 

Płacono za pszenicę żółtą sa 100 kilogram. od 8— 
do 9:20 ałr.; czerwoną od 8'25 do 9'40 złr.; białą 
i banatkę od 8:50 do 9'50 złr.; żyto piękne za 100 kil. 
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6% listy dłużne ski zał włók © 73 J 6, Renta węgierska złota . . s. 91 45] 6%, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
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za srebr 100 złr. w. a. . i | But. j, i 
6% listy zast. R z. KE = Krakowie oł ED X A A Akcye bankowe. O/o Bukow, Osgozodnonoi n 

za 36 lat, banknot, za 100złr. w. a.. |dd r 6%, Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
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Akcyo kolei a E pan anaiak ogólny . p WE SE Brodit Anstalt 
oye kolei Karola Ludwika erkehrs ogólny . . . Ja -Creditbank . > . t 
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Obligi długu państwa. Franciszka Józefa . . 200 » z Mety zas. Jari 100 „ 4%, 
4%,%, Renta papi Gal. Karola Ludwika. 210 „ 5% „ Em, 1862 . -300 „ „ 
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OAB » Brody BO Kwiea 1879- 


po 5:80 do 6-— złr.; żyto połlednie za 100 kilo- 
gram od 5'50 do 5-75 słr.; jęczmień dla browarów za 
100 kilogr. po 5:75 do 6— słr.; na paszę sa 1100 
kilogram. od 5-— do 5'60 złr.; owies za 100 kil. od 
540 do 5-85 zir., groch sa 100 kil. od 6-50 do 8 — 
ałr. ; 
6'20 złr.; proso od 4'50 do 5'20 złr.; jagły od 
do — Pk tatarkę od 4'75 do 5'50 złr.; konicsynę 
czerwoną od 33 do 40 shr. 


WEDESEZEZÓ ZE ZEL a] 
Przyjechali do Krakowa od d. 28 do 29 kwietnia. 


HOTEL POLLERA. J. Petak ze Lwowa; Ant. 
Opala z Kosla; M. Podozaski z Pogorzycy; W. Pe- 
cher s Wiednia; K. Poliwka, K. Potocznik, Œ. Klein, 
K. Pretaner z Berna; E. Rokach z Tarnowa; Maks 
Hartenstein z Wiednia; hr. Roztworowski z Rybny, 
hr. Pusłowska z Kongresówki; M. Fuchs z Wiednia; 
A. Bing z Norymbergi; H. Rademann z Szwajcaryi. 

HOTEL SASKI. Br. B. Prillwita z Prus; Br. E. 
Prillwitz z Szląska Pruskiego; A. EŁyskowską z Mi- 
leszewa; Zofia i Julia Czarnomskie z Czarnomina; L, 
Malinowski z Wołynia; W. Polewski z Rosyi; A. Gą- 
siorowski ze Lwowa; A. Wrotnowski z Warszawy; 
Neuman Brodzki s Odessy; W. Toosyski z Czajowice; 
A. Wesely, Jan Marek z Csech; Otto R. v. d'Elvort 
s Gracu; A. L. Kruszewski x Warszawy; M. Czar- 
nomski s Czarnomina; S. Malozewski z Kruszyna; hr. 
C. Szembek z Rosyi; Dr A. Zadora z Czarnomina. 


PRZEGLĄD 


Depasse talegrajiasno. 


Paryż 28 kwietnia. Mocsrstua zachodnie od- 
mawiają ze mianowania komisyi do upcrządzowania 
finansów, jeżeli kwestya egipska wpierw nio zosta: 
nie uporządkowaną. Wstrzymuje to zawarcie nowój 
pożyczki toreckiój. Sułcan bardzo jest ssgniewany 
i grozi chedywowi. Cheir eddin wyrsził sig wobec 
Tałaata baszy bardzo energicznie o postępowaniu 
chedywa. Rópubligue française oświadcza, że vi:- 
podobne, aby Alako był gubernatorem Rumelii 
wśchodniój i równocześnie księciem Bałgaryi. Ale- 
ko, gd,by został wybrany, powinien przyjąć tylko 
jedng z tych godności. 


Zwracamy uwsgę na szereg wielce zajmujących 
listów z P.torsburga, które odebraliśmy od nao- 
cznego świadka ostatnich tam wypadków. Umie- 
Bzczamy dziś na naczelnej stronnicy pierwszy list. 

Polecamy także czytelnikom list z Bukaresztu, 
pochodzący od osoby, zajmującej poważne w naszem 
Spółeczeństwie stanowisko, a która odbywa po- 
dróż po Rumunii i Bułgacyi. Tarysta, który ła- 


skiej | skawie obdarzył nas powyższym listem, znajdował 


Sig w najlepszych warunkach aby dobrze i z bli- 
ska przypatrzeć ię rzeczom i ludziom, a bystry i 
epic zarazem sąd jego nie ujdzie niczyjej u- 
w. je 

Wcezorsj odbyły posiedzenia obie Izby wiedeń- 
ské; Rady pzństwa. W Izbie wyższój uchwalono 
ustawę o prowizoryum budź.towem do końca mic- 
siąca majs. W Izbie deputowanych obradowano ds- 
lé; nad budżetem, a w Bzeżególności nad etatem 
ministerstwa handlu. Zwracemy uwagę na dzisiej- 
Bgo sprawozdanie, poruszone bowiem były kwestye 
dotyczące bliżój Galicyi. RR OR 

Dziś zbiera się parlament niemiecki dla obrad 
nad przedłożeniami ks. Bismarka nad taryfą celną. 
Spodziewać się można bardzo ożywionych i gorą- 
cych rozpraw, chociaż ostateczne zwycięstwo xan- 
„erza nie ulega prawie wątpliwości. Na porządku 
dzienoym stang także wnioski wyszłe z inicyatywy 
parlamentu, 8 dotycząca lichwy, wnioski żądające 
śmiany procederowej i prejekt Konstytucyi dla Al- 
sacyi i Lotaryngii. Rząd ma przedłożyć nadto pro- 
jekt zakupna pałacu hr. Raczyńskich, celem prse- 
budowania go na gmach parlamentu. Zdaje się 
więc, ża z powodu nawała przedmiotów, parlament 
niemiecki będzie musiał obradować przynajmniej 
do Końca czerwce. 

Procesa przeciw biskupom na sposób pruski za- 
czynsją się już we Francy'. Rozpoczęto od arcy- 
biskapa z Aix monsignora Forcade, a jaś dwom 
innym zagrożono pociągnięciem przed kratki sądo. 


we. Charakterystycznem jest, że sąd w akcie oskar- |łalność owego błogosławieństwa niebios, o które 


fasolę od 8— do 9'50 złr.; wykę od 5'80, do|$ 


otwarcia rad departa- |jemy najczulej i najserdeszniej. 


sche Zitg. 

Jensrał-gubernator petersburski Gurko wyjechał 
na parę dni na wieś dla odwiedzenia swej rodziny; 
dopiero z powrotem obejmie on swój urząd. 


Si 
y 6: 


Wiedeń 29 kwietnia. Redaktor N. fr. Presse 
ten ostatni po- 


Dundekow upoważniony oświadczyć, że Car wzbro- ` 
ni}? któremu bądź z poddanych rosyjskich stawiać 
W tych dniach roztrzygnie sig prawdopodobnie {sio jako kandydat, zaleci zaś kandydaturę Batten- 


zał mój. 


wybór księcia bułgarskiego; według depessy Polit. |berga, którego wybór prawie jest pewnym. Komi- 
Corr. z Tirnowy ks. Battenberg ma najwięsej szans. | sarz angielski popiera kandydaturę księcia duńskie- 


To samo donoszą nam dziś w liście z Bukaresztu. {go Waldemara, inni komisarze zachowują 
Nota Waddingtona w sprawia greckiej trzyma | obojętnie. 


sig 


się w prawdzie linii granicznej, osnaczonej trakta-| Petersburg 28 kwietnia. Ogłoszony dzić u- 
tem berlińskim, lece proponuje także pewne nie-|kaz ceszraki z d. 24 b. m. poddaje gubernię Tau- 
znaczne zmiany, które rządowi francuskiemu wy-|rydzką tymczasowo jenerał-gubernatorowi w Odessie. - 
dają się niezbędnemi. Mówią, ża Waddington je-|Car z małżonką w towarzystwie W. księżnej Ale- 


BzCze przed wysłaniem swej noty starał się wyba- | ksandry Józefowny i W. księcia Konstantego Kon- 
dać wszystkie gabinety, i znalazł wszędzie bardzo |stantynowicza przybył wczoraj po południu szczę: © 
dobre przyjęcie dla swoich projektów a nawet Anglie, |śliwie do Liwadyi. Na wszystkich stacyach kolei 
która z początku stawiała pewne zastrzeżenia za- | żelaznej witały go tłumy ladu. W Twerze, Moskwie, 
niechała ich później zuzełnie. Nota więc fcancuska | Orle, Kursku, Charkowie, Pawłogradzie, Sewasto- 


jest formalną propozycyg zaprowadzenia zmian | pola i na stacyach w Sergiewie i Sinelnikowie przyj- 


w traktacie berlińskim. 
gmin, które wręczyły adresy poddańcze. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ Kursa. Wiedaś 29 kwietnia. 
ER poł. — Renta papierowa 65:30.— Renta srobrna 

Wiedeń 29 kwietnia. Cesarz wystosował na|119-25, — Akcya Banku Narodowego 
stepująca pismo odręczne pod d. 27 b. m. do mi- e kredytowe 
nistra spraw wewnętrznych: Wśród mego więcej | Srebro ——.— Napoleony 9'34%,. — Lombardy 
niż 30 letniego panowania obok niejednej smutnej | 68:25, — 


radosnych. Lecz radości czystazej, głębszej, nie mo- | T.wowsko-Czerniowieckiej 130:25. — Akoy 
śna mi było sprawić, jak ta, którą zgotowała Mi|węg. półn.-=wschodn 122:50. — Anglo-Bank 110'10. 
w ostatnich dniach miłość Moich ludów. Głęboko Obligacye inderan. galic. 88:75. — Losy prem. 


czujemy się wzruszeni Ja i Ceiarzowa temi dobro- | wąwierskie 96:75, — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
woluemi objawami szczerej miłości i wiernej przy-|107-— — Akocye kolei półn. zach. austr. 12325 
chylności; pojedyńcze osoby i stowarzyszenia, kor-|6e/ Listy zast. hipoteczne 93:50. — Marki 57:60 


poracze, gminy i władze, reprezentanci wsaystkich | Ruble 11250. — 6%/,. Listy zast. galic. Zakładu 
kczjów, wszystkich stanów i warstw ludności, zło- | kredyt. Ziem. 89 —. 

żyli Nam najrzewniejsze dowody szczerej radości i Usposobienie giełdy : stałe, 

serdeczne życzenie. Dumny jestem i Szczęśliwy za- j Í 

razem, że mogę ludy tak jak ja państwo to obaj- 
muje, uważać. za moją wielką rodzing, w której 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY | WYDAWCA 
oznakach miłości dziś Nam okazanych, widzimy dzia- ; ; 


Anieni Klebukewski. 


płacą |żądają żądają © 
SĘ B 
Eperies-Tarn. węg. część 300 „ 59, || 69 25| 69 75] 4%,<Donan-Dampfsch. 103 50 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4%,%, [104 —|104 50] Inszpruku . . . . . .* 424 50 
|_| p wal astro . . - » 98 50| — —] Keglewicha . . . . . . 19 — 
„  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5%, |108.25/108 75] Krakowskie . . . . . . 19 — 
„ poż. 14 milion. 1872. . 05 50/106 —] Ofn 38 50 
” poż. 1876 r. . . 100 złr. BY, [103 —|108 50f Palfy . . . . . . . . 36 25 
Franc. Józeta Em. 1867. 200 „ . 91 50| 92 —] Rudolfa . . « . . . . 1740 
A „ Em.1878 . 200 „ , 89 —| 90 —] Salma . . . . . . . . 47 50 
Fiinfkirchen-Bśrcser . . 200 „ 89 —| — —] Salzburgskie. : . . . . 20 50 
"Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 ` , 01 75/102 25] St. Genois ... . .'. 38 40 
j S Il „ 1867 300 „ . 00 26 25 
a IM „ 1871 300 p .. 99 .75/100 —| 4,7, Tryesteńskie 120 — 
» IV LJ 1872 800 n n CZ 68. == 
Głlognitzerbahn na mon. kon. . 4: YO 91 — JR) coz AOS 84 2% 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 5%, | 75 —| 75 50] Windischgritza. . . . . 4 -0 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ A 81 50 : 
» n 1867 300 „ /, || 84 30 Waluty. 
5 Ii „ 1868300 „ . 76 80 - 3 
> IV „ 1872800 „ 72 50 iDukaty ważne . . . . . . . : . 5 552 
Morawskiej Griinzbahn . 200 p . 68 —| 68 80] 20 frankówki . . . . . . » . . 9 35 
Neuburg Mariazell . .200 p » 70 —| — —| Imperyały rosyjskie . . . . . . . 961 ; 
Nordwestb. austr. . . . 200 „ » 92 — 11 7% 
5 „2Bit7B.04:200 755%, 86 75| 87 25] Listy tureckie złote . . . . . . . 10 61 
> „ Em. 1874 200 „ „ |106 25 A 
Pragsko-Dux GSO „ bez%, | — —| — —| Kupony srebrne za 100 złr. . . . . —— 
Em. 1872 . 150 „ —— 57 60 
Rudolła . . . . . . 300 „ 5%, | 84 25| 84 75| Ruble papierowy za 100 . . . . . 112 7%5 
- Em. 1869 . .300 „ „ 81 25 > 
p Em. 1872 . . 300 „ „ 80 25 GE i l 
Salzkam. gut. zł 200 „ 97 25 Lwów 28 kwietnia. 
Siedmiogrodzkiej Í . . 200 > > |67%5 
Staatseisenbahn fr. 500 . 39, |164 50/165 Akcye Banku hip. gal. 200 zł. . . 266 — 
„ Em. 1874 500. „ 1159 —160 —| 5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 90 
„ Em I . . .200 „ 5% |— —| — -]4% » » 5» 82 25 
Em. II 1874 .200 „ , — —|— 15% Aj 88 90 
Stidbahn (Lombardy. . 500 fr. 3%, |116 383/116 60] 6°% 5 4 25 
3 A . 200 złr. 5%, |102 75/103 —] 6° 94 50 
Stidnordd. Verbind. . . 100 „ 4%,%, || 90 —| -- — 89 
(R „ II Em.. » 5%, || 88 — i 91 — 
£ INEA « p» 78 25|-79 25| Rubel rosyjski papierowy - . « : « 1 18 
3 „ Em. 1875 » » M01 —| — =] Srebro austryackie . . . : - - . 100 50 
Theissb.-Gesell. . . . » w». ||88 25| 88 75] Kupony w srebrze . œ% < s e e . 100 25 
Węg. gal. Łupkow. . . 200 „ p 70 75) 71 2 
x A Em 200 „ , 66 50 .|rub.]kop. - 
„ Nordost.. . . .300 „ , 71 80 
ć „  Złotem .200 „ , 87 — 
„  Westbahn . . . 200 „ , 78 — 100 — 
S Em.1874 200 „ , 70 — 100 — 
j 184 
Losy. E pa 
5%, Donau-Regul. . . . . złe.. 100 |107 75/108 25] 4%, Listy likwidacyjne . . . . . . 89 40 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100  |112 80/113 — j „ , kupon — 57 
„ Węgierskie: . . „ 100 | 97 —| 97 25] Akoye kolei Warszaw. Wied. . . .|91— | — — 
38, „ Tureckie "0.0400 | 20 219026] s  „_  Bygdoskiej, ./...... .„|-— |= 
Kredytowe . . . . . . złr. 100  |16b —|166 50] 5%, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 „| — — | — _ 
WESA PE 6705-48. 37 —| — 15% n 2 » » "= |- 
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mował Car depntacyę szlachty, ziemstw, miast i 


po ć 
65-75 — Renta slota 7705. — Losy z r. 1860 
808—— | 
248'20. — Londyn 117:05. — 
z roku 1884 15675, — Akoy) 


godsiny dzieliłem z ludsmi Moimi także wiele chwil Í kolei Karola Ludwika 23425. — Akcyż kolei 
e kolei 
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hędzie podczas sezonu kąpićlo- 


a at 


MIESIĄC MARTI Z aye akE5 
W KSIĘGARNI:KATOLICKIEJ 
Dra Wiad. Milkowskiogow Krakowie. 


"miesląc ajl, BN 
Wa iesląc OJ a. Gebethnora 1 Spółki 
S.A. Krzyżanowskiego wkKrakowie | 


0340 
otrzymała następujące dziełka na główny skład: 


awiadamiam Szanownych Rodziców 1 | wie c : 

Opiekunów, 20'a nowy kaem, toj Wego w Głleichenbergu W Krakowi | | poleca © |rtrzęszowiee jako „zaklad! krskożdzojony 
| Panienki doakit r. przyimuje](w Styryïi) — a w miesiącach wydaje Prokóp O. Miesiąc Marji czyli miesiąć Bla AE cya aa 
enki do'szkół tu w Króko-| ” zimowych w Wieranie. Moj beña a o: re © 2 BO ca 


: || Pamiątka Jnbileuszu nadanego, przez Ojea Św 
Prokop O. Nowy miesiąć Maj >- » —_;5ó| Leons XA. w r. 1819." 110 cent. 


* roko © Titahi Odpowiedź jednemu ze Śrzeniawczykó s 
i EE AM aa e w Litaniach Lo- zyę rozprawy. „o herbie KBE nm, giran 
; ) j j ; i TOLNUBKICA . . . . e,o o » 2:50 Biskup Daupanlonp. i jęgo dzieło „U wychowaniu” 

„SH |Fołowiński, Miesąc Maj. . . » —30| prez X. Jana Siemieńskiego. 20 cent. 

5; ni a | ~ | Bienkówski X. Miesiąc Maj dla nie- Pani Da Fotou RE aa 10 cent. 
; | x = z 5 i i y s por p aliczny, É- 
| wiast chrześcieńskich . . . „—50 A ato wał iy, skreś 


Y | | N 
Solecki X. Wykład Litanii Lors- an (1013-3-3) A wabi 


ogniotrwale| S'I na walutę austryacką losowane w 18 lat. sołecką X WJEłna zabotchtwa t6- ” z. 
Fryderyka Wiesego lo s» s » » w 36 lat. Mistera Mibaiąo Mtył || | c= T6 Konkurs y 
c można w 1a Rol jedynie | z 7olo Listy dhn > w 20 lat. Begur z Mi ak Na AAS sie 75 na FS OOTA popyt 
użn łowicki X. Miesiąc Maryi. . elSia A 
wAgonoyi dia Rolników g az Boo, |łyńaki. żytnia Majowe weiya” 0 |racją o 300 złe, z funduszów gmi- 
3. Mikuckiego Listy te sq. nójwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż: siodła: 2, ME aint oaza |, 
jr akowie, pod Nr. 28. Siedlecki X. Nowenna do Najświęt- 


Iwią uczęszczające. Bzdę sig starała 
zadowyć uczynić" żądaniu Rodziców i gólnie 
odpowiedzieć memu zadaniu. O dokładną 
rekomendacyę, Ródzióe raczą się odwołać 
do WW. Państwa” Kraszewskich (Józefa 
pisarze polskiego w Dreenie zómieszkałego 
i żony Jego Zofii z Woroniczów), których 
dziećmi a _nóstępnie kazynkami przeż lat 
dziesięć zajmowałam się. — Języki, kore- 
potycye i mazykg udzielam. (1153-1-3) 


Józefa Kusakowska,, 
ul. Stolarska L. 478, II piętro,. tymczasowo. 


—382|ny płacić się mającą i R a 
1. Zakład Kredytowy: w myśl $. 5 swych Statutów nie możć' prowadzić| tz-go i Niepokślin. Serca Maryi „ —15 udzielanie FARBE fa ke a: 
| żadnych terasy, bankowych mb piętaówyę, | E oczek aa ga 
| ian a zakres Jego Rai = meii ni godzin tygodniowo 4 W. BYT": 
Kancelarya Adwokata Praysigglego, cznie do z zh En our cont Ee Osoba w średnim wieku, uzdolniona le powtarzającej jednej godziny: ty» 
okregu „eby Sadowa), Warseawskigj, pupilarnem opartych. | nych :oraz w | awm osie Ne OBAN d U ni) 
` gy 0 j > e ; ; + i sł jąc P a R: (q t 18 wo ami A 

Pawła Noińskiego,|s: Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta- dokładną znajomość w gospodarstwie wiej- GÓRA der WSE nafóży 


dnośnie do inseratu o straży po- 

1 w Podgórzń, umi reae: 
gow Czasie z d. 1 marca b.r. N.50 
winienem w.interęsie prawdy. na ko- 
rzyść Gminy Podgórskiej nadmienić, 
iż jak się teraz’ dowiadują; jeszcze 
w grudniu 1878 r. uchwaliła Rada 
gminna nabycie.gikąwki za 1400 złr, 


n ) 5.6 a E z ; Sans A > TR czy. lekiem, zóstająca dłuższy czas w domach oby- | : gt. j 
a kand Poa się * pozmoipnie Przedia T mihol mi re lieet ES, mayi podpisem c.k. Komisarza Py ARERO, dos e zaś chły kapitał watelskich wyższych , posiadając A re do konca lipca B.. r.: do tu- 
gnięcia drutu telegraficznego z Pod: | yręgy og tujące Big. W razie układa spra- adowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya. kwalifikscye, poszukuje miejsca. Wiadomość |tejszej Ziwierzchności, gminneję 


 górzą do ntrażnicy krakówskiej. [1148] wy. popiera” własojmi kośstem. 3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nić może prže- oz ego Loc? 7 Od Zwierzokności gminy: | 
n-lamio ia się dowiedzieć o korzyBt- wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu; przy których nadto w myśl DPS gor =. (1086:33) Drohobycz dnia 1 kwietnia 1879 r. 


D. 26 kwiet. 1879. M. Domnik, . 
m nem abtin kiiku majątków ustawy z d 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dź pr. p. wałntabulo- ETA 
Asystent farmaoyl ziemskich, (1099-3-6) wanem zostało, iż takowe służą przedewszyst- |. Od. 1go lipca r. b. poszukuję YT 
poszukuje zaraz umieszczenia. Listy‘ proszę Adreso: | 7 i RB t kiem Jako kaucya na zabezpieczenie Listów Za- Ek on om a k aW al era E 28 
Realność stawnych w obieg wypuszczonych. e: FA NC IE). 
BEE Listy Zastawne i Dłużne. Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem- z dobrą rekomendzcją i kilkóletnią 


wać A. B. poste restante: BOCHNIA. Wiadomość 
w aptecs w DOBCZYCACH u WP. Bilińskiego. 
* ; ąda ktyką gospodarczą. Listy z do- 
pod Nr: 62 w BkreśŚnie w samjm|skiego są do nabycia po kursie dziennym: pra ; : UAN 
Rynku położórn; jest z wolnej ręki do słownym odpisem świadectw, należy | 3, Krikowie, ulica Bzeibska Ls 228. | 
«b domki Wgó Heygdnbótgera, 


Handel Strojów damskie 


ul. Fioryańska L. 323 w podworcu, 


[1152-1-3] 
a| — Żyorąoy sobie nabyć, zechoe w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Zieingkim, adresowąć do Słupca, pocsta|f 


zaopatrzony w święży „to yar : Kapelusze | ę listownie zgłosić do Księdza Kanonika w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, Szczucin. 1088 3-3) |1 | A at aalan 
sosie, Wstążki, Akade iłatarye, RO. w Krakowie, proponując coby|we Lwowie; w Galicyjskim Banku Kredytowym, 8. EA 3 Ri g | AH cfo c 


(1093-2-3)|w Marmowię: w Filii Galicyjskiego Zakłądu Kredytowego Ziemskiego; 


U BLA 
zonki, Kwiaty, Pióra i t.d.; ug najod: | m6 
w Warszawie: w Banku handlowym, 


DE ai: ; elahia. | 
niejszy, „ceny najniższe — poleca; | 


_(154-1-8)., _ MiMBixkner. kner. w Wiedniu: w Lombard nnd Escompte-Bank, Kśrntner-Strasse 10, oraz |] Ogłoszenie lekarskie. sd I | BP! 
mra pno Bank: u. Wechslergeschkft der Niederósterreichischen Escom- wik u dKdmiesdori HA SiR Di se, ży AO na yanka 
> pte Gesellschaft, Kartnerstrasse 9. SG ZG (1036 3 B) ` Tm TERE OE ES. 


rlimie : w Norddeutsche Grunderedit Bank, 


Dr. Med. Karol Scherk Pó masóWAWY | | 


3-mile dd Krakowa; przy: samyńn tra- 


I onina m 


Kope wade Mila ik E 9 czat, w = | Zopełie nieprzemakalne mężgkowy [kci pruskorszłąśkii, naptzesio ana 
oraz przyjmiuje zamówićnia na liny Konó: || Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio- |; „pa szcze deszczowe z kapturami ma wio: sosntwego, obok poczty, składający 


pne, drucase, cynkowe, smołówane 7szel- 
kich rozmiarów i szpagaty w różnych ga- 
tunkach. Za nsjdogkonalsze wyroby,i ceny, 
umiarkowane ręczy i takowa 'nskutecinia 
jak_najrychiej. (1150-1-6) 


meg z najlepszej styryjskiej. wiosennej mä- zią z 6 pokoi, kuchni a ogro w jont 
zp | tetyi pakłakowej z wełny owczej, w kolorze każdego czasu do wynsjęcia DA stałe 
brunatnym, EA CA prawdzi- | tub letnie mieszkanie, może: również 

wie farbowanym. kg założómić jakiej fabryki. 

= Płaszcz podróżny z kapturem |. złr. 7— być użyty na oda zet dk HPO E, 


Do handlu korzennego, win, likierów i łakoci a. kapturem EA a 
: i ' ub myśliwski „ 10:50 kit AGA). o npin 
„pod Palmą" Rynek: główny L. 41 Mężykow lub paltot . . . . . „12—16 Urząd poczt. W rzegińi daiokownoj. 
3 AN T dB N E BE Gi © H A w E E K E Damskio paltoty lgb płaszoze cesarskie P 


[ax Piękne kurtki lub styryjskie jupki „10—16 (1088-33, | 

Z | ha zę ASY E annoa Meane erer a Bez żadnych służebności. 
= 

jmd 


TEK 


nych instytucyach. 


| PASTA T SIROP piersiowy NAF - 


z Arabii P. Delangrenier w Paryżu. |] 


Posiada na te słabości niezawodną BR 
skuteczność, sprawdzoną przez 50 lo- EE 
kafzy | szpitali paryskich. 

Skład w Krakowie. w aptece p. Trauczyń- 


AO 


natychmiast miejeca, w. Zatł fotografi- || skiego i w aptece W. Redyka ;: we Lwowie PENR t : e m‘ ieprzemakalne kanelusze styryjszie | N, aghotww i gagis sidła dòp 
cznym J. Kr Bra w Krakowie. ikatą Krzyżanowskiego; w Btanisławo- | „ dla mężozyzn i kobiet z delikat. i mięk. majątek zićrmski zawiórająć 
ja r ENA TORA 20) nadeszly wszelkie „pł uma a jap przeka wk 2, płołony ad 


nakrycie głowy . . ... złr. 2:50—4 lepszej glebie ziemi Proszowskiej, 
a E day, na| przy samej cukrowai Szrenińwa; z 
. ZACK Klej wełny 0W- |; 4; ` 3 Ą sh À E 
czej,* zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na inwentsrzem ży A rt Bf ab 
metry lub w dowolnych gotowych sukniach| POTO Wy M, jest z wone TGKI 4 
najtariej za zaliczką pocztową.  (938-8-8) sprzedania. = Bliższa wiadomość u 
Jin Giinzbosśk, handel sukna Mojżesza Friednera w Krakowie, 
w Gracu (w Styryi). ulica Ś. Józefa L. 275. (775 6-6) 


Suiwmi wir adnie | PNET PONUDITE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 
przygotowana z Bizmutem, 


dlatego jto działa szozęśliwie na skórę, 


niedostrzeżóna przystaje do ciała 


nadaje cerze 
Peśżt. | (von Szathmary. 


Na mapytdnia względem udzielenia SIMIN NATURALNĄ. 


swych uznanych instrukcyj gry w loteryg ed- To 
powińdą protok. i badinz Matematyki R. US S > go A 
©riice w Be je Karfürstenstrasso 127 | NNS (O 


H 


mie jest zaiste tak v 
ką. Qzytać można często oszczerstwa prZE- 
ciw prof. mate ANKI, IB. Orlice 
w Berlimie, Karfitstóast;. 127. Uwa- 
2am jednak ża obowiązek oświsdczy é niniej: 
szem zgodnie z prawdą, że wedle instrukcyj 
tego pana wygrałem gpewiie terio 


=| WODY MINERALNE 
Z krajowe i zagraniczne nia 
ze świeżego czerpania: | 


I ANTYSANT 


'Nowó oceny powag lekarskich o wodzie gorzkiej ze źródła Franc. Józefa, 
A X ; 7 Ą iS MBAL K) 


za oo publicznie dziękuję, a zaracem każ- 
demu radzę, sby się nie dał w błąd wpro- 
wadzić przez takie oszezercze, złe | 
mieusprawiedliwione napaści. (803) 


pływalnia, elektryczność. Wszystkie kąpiele, N 

restauracje, kawiarnie i mieszkania Wy- À (e Br I 

godnie urządzone. Codzienne przed- d a 

stawienia teatralne, dobrze obsa- A NY Bale, koncerta, a- 

dzona orkiestra, kie tai u AD L jem Pysy pe = 

nia książek. (986-3-20) owahie, rybołowstwo, Wy- 
4 U cieczki i 4. d. ‘Lekarze kąpie- 


yC lowi: Dr. Ventura; Dr. Na: 
N gel. — Bliźzych: wyjaśnień udziela 


SP krwia sA Z o, 


IGE uznanej za, najskuteczniejszą ze wszystkich wód gorzkich. "ZPA 

C. k. Lekarz sztabowy Dr. Werner w iirakowie: „Nietylko przy uporczywem 
zatraymaniu stolca stutkuje niezawodnie i bez boleści, ale, także stała sio środkiem regulu- 
jącym trwale prawidłowa funkcyonowanie. Szpital garnizonowy w Krakowie 1 kwiet. 1879.* 
Prof. Dr. v. Bamberger w Wiedniu: „Jestto jedna z najsilniejszych wód gorzkich, 

© która nawet przy dłużsiem używaniu nie sprawia żadnych szkodliwych następetw.* 
PR z z sertar n ZERA INR Nian 
Prof. Dr. v. Leube w Erlangen: „Skutkuje miezawodn:6 nie sprawiając żadnych cier- 
pień. Nawet w wypadkach użycia jej przy rozdraźnionej kiszce, skutkowała hez najmniej- 

_„ szego, bólu.“ f 
Dr. Lorinser, Dyrektor c. k. szpitala w Wiedniu, ma Wiedeniu: „Zwróciła 
na siebie uwagę tym dobtym przymiotem, że nawet miernie używana sprawia niezawodny 
C. k. zakład dla chórych Archs, Madolfa w Wiedniu, sprawozdanie z r. 1878: 
„Chory na organiczny błąd seres pił przez miesiąc codziennie zrana po pół szklanki i przy: 
TARER ; EE EORR ciągle jednostajnem łagodnem działaniu taj wody czuł ulge.“ RZ 
ihi BH c A 63. C. b. Szpital powszechny w Wiedniu, W oddział medyczny 4., „Osiągnięto 
| i pai pe | wyborne skutki przy kstarze żołądka i kiszek, zatrzymaniu stolca, braku apetytu, przy za- 
tamowaniu obiegu krwi, hemoroidach, holeściach brzucha i chorobach kobiet," i 

EB" Ostrzega sig przed nieprawdziwą, zielonemi „etykietami opatrzoną Wodą 
> gorzką Franciszka Józefa. "WIĘ : 


Dostać można w KRAKOWIE u W. Goldwessera, Antoniego Hawełki, J. Wentzla, w apte- 
kach K.: Wiszniewskiego i E. Radlera,. tudzież we wszystkich aptekach i składach wód mineral- 
nych. — Pisma o źródłach itd. darmo rozsyła na żądanie Dyrekcya w Budapeszcie. (1146 1-10) 


Lm ZN OIP ZO OOOO Tonon tycz zak EALE „czy ZA 
s CZ E WEZ) m z ZE 


© i 


wyn Perfam w Paryżu, 


9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 


3 atoli nace WwiKra do wiecu pp. J. Trauczyńskiego, W., 

om esz a e RedykajeLebna Feintagha | W. Fenza, = W:CZ6T- 

he W KEES R tiomaidhi) miesa JR zzkdoow pni pipt, 

| Tw ii! (ap! z 1 Ą È mi wytw wW 6LOWYCO. ni 

stosówije bardzo nä porę letnią, doj g p E ee (GE85. [IE 
wynajęcia od 1 maja. Wielopole| atu rdl iniii | 

Nr. 86 przy. ilicy $tarowiślnej.||, 

El 73. (1082-4-5) 


| T Monśmartre. 

« PASEXLHI DO TRAWIENIA 
lira Gbps gori yros Brapienise: 
CE | FOT „0 niezawodnym s przeciw kWa- 
d. igo kwi dw || som ińpośledzonemu trawieniu. 


Bndzińska woda gorzka Victoria zawiera dwa razy tyte (Roli gorzkich, jak inne po- 
‘dobne zdroje i jest środkiem wysokiej lekarskiej wartości i doskonałego składu, 
Profesor Dr. H. E. Rosco6 w Manchester. 


Używaną została z świetnym wynikiem. Woda 'przeczyszcza bez dole- 


i - ż gliwości nawet w małych: dawkach, szybciej miż' inne wody tego rodzaju. 
O be ROLE VEGRY DO maboga, ||" "mów W maron ABaD n Dyrektor sapiiaia poptaesbnose | ma Emi 
Bliższej wiadomości udziela stróż ||| nio są w ptanio udaó nią do Vichy. c pe. Oskar Widmann prymaryosz | WETTWĘM EN 
kamieniczny. 181-17-) || „Pia unitnienia faluserswa ądać naley, - A e E 4 Wail trzykiwasiem 
| y sia (1$ Sa 1.) aby na wasysikich produktach snajdoważy. sią o BE” Pominąwszy to,że woda gorzką Viotoria, wskntek najwięk tri, obfitości magnezji zaj- |l|. a © szeń WS rzy wan om 
muje-pierwszy'rząd między wszystkiemi wodami gorzkiemi na stałym: iędui©, "jest ona szczęgóluie przeciw ślmzotokowi, wydzieleniom śluzu mężczyzn i kobiet i chromiez- 


snaki: 

Pepe Imożńa! w as Rio TA teos P.J. 
auczyńskiego i w aptece W. o 

J. Wentzlk, S. Feintucha, Józefa 

. QGoldwaskóra. „( 


wskutek doskonałego chemicznego zestawienia najlepszym środkiem przecię atonii, ociężałości żołądka 
4 kanału kiszkowego, zatkanin stolca wskutek siedzącego sposobu życia itp. 


i W Krakowie w najświcższtm napełnienia do nabycia u pp; W. Goldwatsera, J. Wentzla, 
J, Trauczyńskiego spt, J. Janigi, A. Hawełki, A. Siedleckiego apt., K. Wiszniewskiego 'apt., S. Hei- 
dentelda i ws wszystkich znanych aptekach i składach na prowincji. (937-7-12) 


mym nieżytom pęcherza ; jest wedle doświadczeń zebranych w wielkich szpitalach: 
„frenonskich, angielskich i khelgijskich Bergera płyn smołowcowy 3 jest on akuteczniej-: | 
szym, wilniejszym i trzy razy tańszym jak matico i inne preparata. Cena flaszki Beër- 
gera płynu smołowcowego wraz z leczniczyta opisem użycia 6© c. w. Ass prawdziwy: 
do nabycia prawie we wszystkich aptekach, szczególniej w następnych składach: w Hrs- 
Kkowie u apt, W. Redyka; w Tarnowie u Tenczynz; w Nowym Sączu u Jakubowskiego. 

Zamówienia listowne wykonane będą przez te składy odwrotnie za zaliczką 


ci t9; A | I U | pocztewg. ? 5 (19-20-24) 
1-3il qobo NM. | = = wa t z RE = z 


(stacya'köldi: "W GIESSHÜBEER: 


Rozsyłka wód minóraltych i wytworów zdrojowychi, =jak: w eałyńi kwiecie! zaanzch «5 glau-|l] najczystszy alknite 5 koroli taw 
A PO TINA cze: w IE A dO) Er" postal loop u-H E ystszy alkaliczmy szczawik w chorobach przyrządów oddechowych, żołądka i pę: 
perskich Arentz- i Fordinańdcbrlisn, Waldqmusiie (przeciw. nieżyt p iy- ąqdówj east tównież jako napój 0 każdej porze dnia ze RÓW ary jaknajlepiej polecady © 


do oddychania), HBudolfequeiie" (przeciw chorobóm przyrządów moczowych), |zdzOŻwsej ae- NASA PO -Rit R fern 
F ada At, wyrabianyeh 4 niej eriek nari misMorninege;któty pod wzgigdan ilości zawar. || Giesshiiblerskle pasipiki A W za 0 

kę;* ap wy, B osłabienie iii eanit zg tego w sobie żelaza że. wszystkich innych najwyżej stoi. Napełnianie i 'rozbyłka* wód mineralnych od- | : Š OLA A KASERNA M 

Ries baz WEKA boz. wypalania JI. Meble ogródówe, balkonowe, |bywa cię tylko w szklannych butelkach po 9, litra. Brosiury 6 zdrojach i opisy tżycia można dostać ivon wyc MENBYK MATTONE, KARER E PES i 

Jast intownte tak barameor PS AO NEE pokojowe i salonowe sprzedajemy | armo od i Tdri dr OWE Ofnór Köni skitiorwassór Pa rohom WAR Povera 8-18) i 

ściślejszą dyskrecyę Zapewnia, a 16kAr" odtąd po zniżonych. cenach. ; ; łat: adu x Jew€Cgo. || BAREK KMATTONE & WILLE, BUDAPESZT: i '4 

stwa na żądanie hatychmiast przesyła. $|. Ilustrowane cenniki na*żądanie darmo Skład w akowe u panów Józefa Geldwaszera, W. Swbaónk i wih. fE “9g również naj HRładziewótpiekach i handiachś wód: Mineralnych os ' 

i opłatnie, ; : i (1045-3-) ! Geldwassera. ZALEWIE, 965-2-6) 
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g! r) Pome 
Bez bolu 


W 2 


s Ne "8 ły 

e, 1 bez wstrzykiwania, . 

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 

tudzież boz chorób następnych iprzer: 

wania zatrudnienia wylecza według, zu. | 

pełni nowój metody, doświadczonej ; 
~- -w niezliczonych wypadkac 

upławy rury moczowej, ' 
tak swieżo. powstałe. jakoteź. bardzo za. . 


a 0 = dzybko BW ak Poniewąż-nasze składy komisowe w pro- 


i i h zupełnie ści ieważ ał 3 ES e RYS g 
"WR Mapa h so ię zdało, 2e pod nazwą paso dr. | w Ożechach 


L Fabryka mebli Żelaznych 
\meichard & Co. 
w Wiedńiń HNI. Marxergasse 17. 
(obok Sophienbad.) 


A AES zdarzało, że pod nazwą naszej fir- 
Wie dniu, S t Bell ODA n. I” obee lichsze twiet petata prze- 
w Wienin, Stadt, Belergasse N, HIL upaszjmy zanych szanowzyh Kupe: 

y; kobict, AIEMOdność, bladacz- jących, aby się odtąd wprost do naszej 
URE w obipt, Meno, wa” fabryki `w. Wiedniu zgłaszali. 1 


powiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakodiński, 


ZEE PALAC 
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